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UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE W POLSCE
W początkach czerwca r, b, podob­

nie (jak w r. ub, ukazało się wydaw­
nictwo. M inisterstwa Pracy, poświę­
cone działalności instytucyj ubezpie­
czeń społecznych.

W e wstępie Znajdujemy stw ierdze­
nie, iż w roku 1926 nie przeprow a­
dzono żadnych zasadniczych zmian 
ustawowych w dziedzinie ubezpie­
czeń społecznych. W ubezpieczeniach 
o świadczeniach długoterminowych 
mamy w tym roku nadal do czynienia 
z instytucjami, opartemi na różnych 
przepisach, odziedziczonych po zabor­
cach; stąd  też  konieczności odrębne­
go rozpatryw ania instytucyj, wyko­
ny wuj ących ten  sam rodzaj ubez­
pieczeń.

Jeśli chodzi o sytuację gospodar­
czą, w jakiej rozw ijała się działalność 
instytucyj, to  stwierdzić należy, iż o 
ile pierwsza połowa r. 1926 była o- 
kresem  kryzysu, w drugiej połowie 
życie gospodarcze ożywiło się. Nie 
mogło się to jednak należycie odbić 
na instytucjach ubezpieczeniowych, 
ponieważ drożyzna wzrosła znacznie 
silniej niż zarobki ubezpieczonych; 
wywołać to musiało zwyżkę w ydat­
ków adm inistracyjnych zwłaszcza 
rzeczowych, wydatków na leki, przy 
równoczesnym, znacznie mniejszym 
wzroście przypisu składek.

Ubezpieezeniia chorobowe.
Podobnie jak i w  roczniku zat r. 

1925, również i w r. 1926 oddziel­
nie mamy zobrazowaną działalność 
Kias Chorycn, działających na podsta­
wie ustawy z 19.V, 1920 i oddzielnie 
górnośląskich Kas Chorych, działa­
jących dotychczas na podstaw ie II 
Księgi O rdynacji ubezpieczeniowej 
Rzeszy Niemieckiej z r. 1911.

Na obszarze mocy obowiązującej 
naszej ustawy działało w roku spra­
wozdawczym 228 Kas Chorych, w 
których |b у  ł o ubezpieoizonych 
1,782,754 osób, w tern około. 70 proc, 
mężczyzn a około 30 proc, kobiet.

Dla zobrazowania liczby osób korzy­
stających ze świadczeń naszych Kas 
Chorych trzeba dodać, iż na 100 u- 
bezpiieczanyeh przypada 124 człon­
ków rodzin. Ogółem więc z naszych 
Kas Chorych korzysta około 4 mil jo­
ny ludności, a jeśli tę liczbę uzupeł­
nić danemi z Górnego Śląska, otrzy­
mamy około 4,5 miilljona, czyli 15% 
ludności Rzeczypospolitej.

Podstaw ą gospodarki naszych Kas 
Chorych są składki członkowskie któ­
re w r. 1926 wynosiły 144,607,361 zł, 
i w porównaniu z r. 1925 wzrosły o 
10%; przyczem najsilniejszy wzrost 
\daje się zauważyć w województwach 
wschodnich, gdzie w roku  spraw oz­
dawczym założono szereg nowych 
Kas. Przeciętna składka na jednego 
ubezpieczonego wynosiła 84 85 zł. 
Składki członkowskie wynosiły w 
tym roku 95,57%, zwroty ze Skarbu 
Państw a wszystkiego 1,43% (świad­
czy to wyraźnie, jak mało państwo 
w ydatkuje na ubezpieczenia chorobo­
wa), odsetki 1,06, czynsze za wyna­
jem lokali 0,33%, inine dochody 1,6% 
ogólnego przypisu składek. Ogółem 
dochody naszych Kas wyniosły — 
155,634,393.50 zł.

Z kwoty tej na świadczenia w ydat­
kowano olbrzymią sumę 113,753,464 
zł., co stanowi 78,7% przypisu skła­
dek. Zasiłki pieniężne wypłacane 
przez nasze Kasy Chorych stanowiły 
21,8% przypisanych składek; koszta 
pomocy lekarskiej 24,7%; wydatki 
na lekarstw a 17,7% (wzrosły w po­
równaniu z rekiem  poprzednim o 2%, 
co twyiraźnje stwierdza, iż drożyzna 
rosła szybciej od zarobków robotni­
czych) ; leczenie szpitalne i koszta 
przewozów stanowiły — 14,6% skła­
dek. Co do zasiłków pieniężnych 
stwierdzić (należy, iż nie wszędzie są 
one przyznawane zi jednakową ła ­
twością; świadczą o tem obliczenia 
dla poszczególnych diz:elnic, które 
wskazują, iż zasiłki w woj. cen tral­
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nych stanowiły 18,7/o, w zachodnich 
23,4%, w południowych 27,1% a na 
Śląsku Cieszyńskim aż 44% przypi- 
*u składek. Naogół w ydatki na świad­
czenia są nieco mniejsze w ;r. 1926 w 
porównaniu z r, 1925, co daje się wy­
tłumaczyć popraw ą sytuacji gospo­
d arcze j popraw a ta, zwłaszcza zwię­
kszenie stanu zatrudnienia, spowodo- 
w ała mniej ‘intensywne korzystanie 
ze świadczeń ze strony ubezpieczo­
nych.

W ydatki na koszta adm inistracyj­
ne są stosunkowo niewysokie, wyno­
szą bcrwiem 9,9% w tem wydatki per­
sonalne 8,6%, w ydatki rzeczowe 
1,3%. Stwierdzić jednak należy, iż 
niskie koszta adm inistracyjne są wy­
nikiem zbyt skromnych uposażeń p ra­
cowniczych. C harakterystyczne jest, 
iż w ydatki personalne najniższe są 
w województwach poznańskiem  i po- 
morskiem, gdzie niestety po dziś dzień 
istnieje duży wyzysk pracowników.

Na fundusz zapasowy, do którego 
zgodnie z ustaw ą przelew a się 10% 
przypisu składek, oraz nadwyżki bi­
lansowe, Kasy nasze przekazały 10,3 
proc. Świadczy to o tem, że ogólna 
nadKyyżka dochodów nad wydatkami 
jest b. niewielka. Nadwyżki bilanso­
we w  118 Kasach wyniosły 4,905.154 
zł., gdy niedobory w 107 Kasach — 
4,327,344 zł. Najcięższe jest położe­
nie Kas Chorych w woj. pomorskiem 
i poznańskiem, gdzie 4/5 wszystkich 
Kas zamknęło rok bilansowy niedo­
borem i gdzie suma tych niedoborów 
przewyższa 14 razy ogólną sumę nad­
wyżek bilansowych reszty  Kas.

M ajątek  Kas Chorych po odlicze­
niu niedoborów wynosi już pokaźną 
sumę 73,887,984. N iestety jednak n a j­
większą pozycję aktywów stanowią 
zaległe składki; wynoszą one 
34,056.63 i stanowią 46,1% w szyst­
kich aktywów. Rzecz oczywista, kwo­
ta, pozostająca w kieszeniach praco­
dawców nie może być przez Kasy zu­
żytkowana na właściwe cele. Zjawi­
skiem niebezpiecznym jest wzrost za­
ległych składek w porównaniu z r.

1925; gdy w 1925 zaległości stanowi­
ły 17,5% przypisu składek w r. 1926 
stanowią 23,5%,

Drugie miejsce wśród aktywów zaj- 
mluje pozycja nieruchomości, stańo- 
wiąca 20,5%, W artość ruchomości 
wynosi 8,4% aktywów, zapasy ma- 
terjałów  leczniczych i gospodarczych 
stanowią poważną kwotę 4,093,698 
zł. W aktywach znajdujem y również 
znaczną kwotę 3,511,010 zł. należno­
ści Skarbu Państw a, W porównaniu 
z r. 1925 kwota tai w zrosła o więcej 
niż 1 mil jon zł., co świadczy o b a r­
dzo cpieszałem  w ypełnianiu zobowią­
zań Państw a wobec Kas Chorych,

Liczba osób, które w ciągu roku by­
ły chore i niezdolne do zarobkowania, 
wynosiła w stosunku do liczby ubez­
pieczonych; u mężczyzn 32,56%, u 
kobiet 26,55%, ogółem 36,01%, gdy 
w r. 1925 ogólna liczba stanowiła 
34,55% ogółu ubezpieczonych.

Zmniejszenie chorobowości należy 
wyjaśnić w pierwszym rzędzie po­
praw ą sytuacji gospodarczej, co skło­
niło ubezpieczonych do mniej in ten­
sywnego korzystania ze świadczeń.

Jeśli chodzi o rodzaje  chorób to 
stw ierdzić należy, iż na pierwszem 
miejscu stoją choroby narządów  
trawienia, stanowiące 14 wszystkich 
zapadnięć, drugie miejsce zajm ują 
choroby narządów oddechowych (z 
wyłączeniem  gruźlicy) — x\s, zapad­
nięć, następnie idą choroby skórne i 
tkanki łącznej,. Niepokojącym obja­
wem jest, wzrost [choirób w enerycz­
nych: na 1000 zapadnięć było chorób 
wenerycznych wśród iubezpleczanvch 
w r. 1925 — 16,6% w r. 1926 — 20,1 
proc. Dużą pozycję zapadnięć zajm u­
je gruźlica, gdyż 6,4% w całem  pań­
stwie, a 10% w większych ośrodkach 
przemysłowych, W 203 Kasach Cho­
rych na obejm ujących 1,504,187 \u- 
bezpieczonych i  około 1,861,000 
członków rodzin w ciągu całego ro­
ku stw ierdzano ponad 180,000 zapad­
nięć na gruźlicę. Liczby te stanowią 
groźne ostrzeżenie i winny być dla 
całej klasy pracującej bodźcem do



4 Sprawa Ubezpieczeń Społecznych. Nr. 9

stanowczego żądania od państw a, sa­
morządów i Kas Chorych energicznej 
walki z tą klęską społeczną. Koniecz­
na tu jest jak najdalej posunięta ko­
ordynacja wysiłków i sięganie zara­
zem do naj głębszych przyczyn sze­
rzenia się tej choroby w tak zastra­
szający sposób. Leczenie chorych tu 
nie wystarczy. Trzeba zwalczyć nę­
dzę, zmienić warunki mi eszkaniowe 
klasy robotniczej, rozszerzyć akcję 
kolonij letnich dla dzieci, stworzyć 
kolonje dla pracowników i t. p.

Niepokojącym objawem pogorsze­
nia stanu zdrowotności wśród mas 
ubezpieczonych jest wzrost śm iertel­
ności: w r. 1926 na 10Э ubezpieczo­
nych zm arło 0,71, gdy w r„ 1925 tyl­
ko 0,65%.
Ubezpieczertie na wypadek irtwalidz- 

łwa i starości.
Ubezpieczenie to, jak wiadomo, o- 

bowiązuje u nas tylko w b. dz, p ru­
skiej i na Górnym Śląsku W  ciągu 
10 la t Niepodległości Państwo nasze 
n ieste ty  nie um iało rozwiązać palą­
cego zagadnienia zapewnienia środ­
ków do życia starcom, inwalidom, 
wdowom i sierotom. Nacisk klasy pra­
cującej okazał się pod tym wzglę­
dem słabszym od oporu klas posia­
dających. Położenie robotników w 
Polsce jęst gorsze niż u naszych są­
siadów — w Niemczech, w Czecho­
słowacji i w Rosji Sowieckiej już od 
la t robotnicy korzystają z ubezpie­
czenia na starość i na wypadek nie­
zdolności do zarobkowania. Na fakt 
ten powinni co rychlej zwróc:ć bacz­
ną uwagę ci, którzy tyle deklam ują 
o patrjotyźm ie i pracy państwotwór- 
czej.

Liczba osób obecn:e ubezpieczonych 
na w ypadek inwalidztwa, starości i 
śmierci nie jest dokładnie znana, 
gdyż przy systemie opłacania skła­
dek przy pomocy znaczków niema in­
dywidualnej rejestrac ji. Na podsta­
wie jednak kart kwitowych, wykupio­
nych znaczków i t. p. można wnosić, 
że ogółem ubezpieczonych jest 830 
tys. osób, z czego 540 przypada r?a

b. dzielnicę piuską, a 290 na Górny 
Śląsk.

Ogólna istlma składek wyniosła 
20.461.768 zł., z czego na świadczenia 
wydano 13,671,130 zł. co stanowi 
66,8% składek. W w ydatkach na 
świadczenia największą sumę stano­
wią renty, na które wydano 13,123,943 
zł., na lecznictwo wydano 528,507 zł.

Z ren t tych korzysta b. znaczna 
liczba osób, a mianowicie 115,682, z 
czego na Górny Śląsk w ypada 41,887 
na b. dz. p ruską 73,805 ren t. Jak  
wiadomo, w om awianem  ubezpie­
czeniu ren ty  otrzym ują starcy  (po u- 
kończeniu 65 roku życia) wdowy 
(jeśli są n :ezdoline do zarobkowania) 
i siero ty  do lat 15). R ent inwalidzkich 
w ypłaca się 53,882, ren t starczych 
— 15,936, wdowich — 12,841 i sie­
rocych — 33,023.

Niestety, ren ty  te  są niezm iernie 
niskie, w b. dz. pruskiej przeciętna 
ren ta  inwalidzka wynosi zaledwie 
15 zł., ren ta  starcza — 12 zł., w do­
wia 7,5 zł., sieroca — 4 zł.

Na Górnym Śląsku ren ty  są dwu­
krotnie wyższe. Ta znaczna różnica 
w św iadczeniach pow stała stąd, iż 
autonom iczny Sejm Śląski, k ilkakro­
tnie już nowelizował obowiązujące 

przepisy, podwyższając świadczenia, 
podczas gdy w b. dz. pruskiej obo­
wiązują dotąd niezm ienione przepi­
sy zaborcze, a wysokość ren t u sta­
lona rozporządzeniem  waloryzacyj- 
nem  z r. 1924 rów nież nie uległa 
żadnym zmianom mimo, że już w te­
dy w aloryzacja nie była spraw iedli­
wa, ponieważ przeliczała 1 mk. na 
1 zł.

Rzecz oczywista ubezpieczenie 
inwalidzkie o tak niskich św iadcze­
niach jest właściwie fikcją. Dla tego 
też również i dla obszarów ponie­
m ieckich w prow adzenie nowej usta ­
wy o ubezpieczeniu na wypadek 
inwalidztwa, starości i śmierci po­
siada olbrzymie znaczenie.

Przechodząc do dalszych cyfr za­
mieszczonych w ,,Roczniku Ubez­
pieczeń Społecznych" zanotować 
należy, iż w ydatki adm inistracyjne,
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instytucyj ubezpieczenia inwalido- 
wego wynoszą przeciętn ie 5,7% 
okładek.

M ajątek instytucyj ubezpieczenio­
wych wzrósł w r. 1926 o 5,655.665 
zł., osiągając kw otę 21 miljonów zł., 
z czego Ubezpieczalnia Krajowa w 
Poznaniu posiada 13,858,547 zł. t. j. 
po 25,66 zł. na 1 ubezpieczonego, a 
Zakład górnośląski 7,376-144 zł. t. j. 
po 25,44 zł. na ubezpieczonego. Po- 
równywując m ajątek instytucji z jej 
zobowiązaniam i stw ierdzić należy, 
iż kap ita ły  rezerw ow e obu insty tu­
cyj są zbyt szczupłe. Sytuacja taka 
w ytw orzyła się na skutek tego, że 
instytucje polskie przejęły obow ią­
zek w ypłaty  re n t od niem ieckich 
ubezpieczalni, nie otrzym ały jednak 
od nich jak dotąd żadnych niemal 
rezerw .

Ubezpieczernie ód wypadków.
Ten rodzaj ubezpieczenia obowią­

zuje na obszarze całej Polski. Na te­
renie województw południowych, 
centralnych i wschodnich obowiązują 
ustawy austriackie, znowelizowane 
polską ustaw ą z dn. 7 licea 1921 r.; 
na ziemiach pon 'em ‘eck:ch—III Księ­
ga O rdynacji Ubezpieczeniowej R ze­
szy Niemieckiej z r. 1921. Ubezpie­
czenie przeprow adza Zakład ubezpie­
czenia od wypadkw we Lwowie (woj. 
centralne, wschodnie i południowe). 
U bezpieczalnia K rajow a w Poznaniu 
(ubezpieczenie przemysłowe na te re ­
nie woj. poznańskiego i pomorskiego). 
Zakład ubezpieczeń od wypadkw 
w rolnictw ie w Poznaniu (ubezpiecze­
nia rolne w b. dz. pruskiej) i Zakład 
ubezpieczeń od wypadków w Kró­
lewskiej Hucie (Górny Śląsk).

W ubezpieczeniu tem statystyka u- 
bezpieczo.nych ор'ега się na zgłosze­
niach półrocznych, względnie rocz­
nych, przyczem pracodawcy nie za­
wsze zgłaszają dokładnie liczbę ubez­
pieczonych, poniewóż u te z p :eczenie 
wypadkowe jest ubezpieczeniem bez- 
imiennem. Na skutek tego liczby 
ubezpóczonych n ‘e mogą być zupeł­
nie dokładne. Szacunkowo oceni-a

się, iż w przem yśle było ubezpieczo­
nych 1,109,000 osób, w rolnictwie zaś 
— 1,660,000.

Naogół w porównaniu z r. 1925 
zm niejszyła się liczba ubezpieczo­
nych w przemyśle. Składka w dziale 
przemysłowym stanowiła w  woje­
wództwach zachodnich 2,7% zarob­
ków, n a  Górnym Śląsku 2,3%, w woj. 
centralnych, południowych i wschod­
nich 1,3%. Różnica w wysokości 
składki w dzielnicach ponie nieckich 
i na pozostałym  terenie państw a ob­
jaśnia się tem, iż instytucje ubezpie­
czeniowe na terenach poniemieckich 
przejęły  w ypłaię dawnych ren t nawet 
za wypad ii, k tóre się zdarzyły poza 
granicam i Polski (w Niemczech), nie 
otrzym awszy od instytucyj niemiec­
kich żadnych rezerw .

Ogólna suma opłat w ubezpiecze­
niu wypadkewem wyniosła we wszyst­
kich zakładach razem  34,9 mól jonów 
złotych, z czego za la ta  ubiegłe 4,6 
miii j onów zł.

Koszty adm irrstracji w porównaniu 
z r. 1925 wzrosły o 0,6%, osiągając 
9,5% przypisu  składek. Stwierdzić 
należy, iiś ogólny procent wydatków 
adm in istracy jnych  niewiele tu mówir 
gdyż w różnych zakładach procent ten  
będzie różnej wysokości, przyczem 
wyższe odsetki wydatków adminis*- 
tracyjnych nie w skazują bynajmniej 
na gorszą gospodarkę. Tak np. n a j­
wyższy odsetek kosztów adm inistra­
cyjnych w ykazuje Poznański Zakład 
ubezpieczeń od wypadków w roinic- 
tw :e (16%), (najniższy zaś — miał 
przemysłowy Zakładu Śląsk;ego 
(6,4%), podczas gdy przeciętna kwo­
ta ‘tych kosztów, przypadająca na 
1 ubezpieczonego jest wprost p rze­
ciwnie największa w dziale przem y­
słowym Zakładu Śląskiego (2,69 zł.), 
a najniższa w Zakł. Ubezp. od wy­
padków w roh re tw ie  (9,37%). Z ja­
wisko to da s‘ę objaśnić tem, iż w rol­
nictwie są b. ni'sk’e opłaty, wskutek 
czego naw et rr‘skie kosz'a adm inistra­
cyjne stanowią wysoki odsetek skła­
dek.
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Co do m ajątku instytucyj, to stw ier­
dzić należy, iż instytucje, działające 
na obszarach poniemieckich, oparte 
na systemie repartycji, nie posiadają 
prawie żadlnych rezerw ; znaczny n a ­
tom iast m ajątek  posiada Zakład u- 
bezpieczeń od wypadków we Lwowie, 
w którym obowiązuje kapitałow y sy­
stem pokrycia świadczeń. Ogółem 
kap ita ł rezerwowy tego Zakładu wy­
kazuje 47 miłj. zł., qo na 1 ubezpie­
czonego daje  44,74 zł.

iW r. 1926 zgłoszo-no do instytucyj 
56,632 wypadki, z czego w 12,747 wy­
padkach przyznano rentę, W porów­
naniu z rokiem  poprzednim  liczba 
osób uszkodzonych, którym przyzna­
no odszkodowanie wzrosła o 14%, 
Również liczba wypadków śm iertel­
nych wzrosła z 806 do 913, t. j. o 13%.

Jeśli chodzi o rozkład wypadków 
według terytorjów , to najw ięcej wy­
padków w stosunku do przepracow a­
nych dni roboczych daje uprzemy sło- 
wiony Górny Śląsk, gdzie liczba w y­
padków jest dwa razy w iększa niż na 
terenie działania Zakładu Lw owskie­
go. W edług gałęzi przem ysłu najw ięk­
szy odsetek w ypadków dają k o p a ln e  
i huty, następnie przem ysł drzewny, 
na trzeciem  miejscu stoi przem ysł bu­
dowlany.

Ogółem w końcu r. 1926 wypłaco­
no 66,411, ren t z ubezpieczenia wy­
padkowego.

Co do wysokości ren t „Rocznik U- 
bezpieczeń" daje zbyt ogólne informa­
cje, podając tylko przeciętną wyso­

kość ren t w Ubezpieczalni Krajowej 
(18,40 z ł.), w Zagładzie ubezpiecze­
nia od wypadków we Lwowie (19,55 
zł.). Z liczb tych nie można wycią­
gnąć żadnych wniosków, ponieważ: 
Ubezpieczalnia obejm uje tylko prze­
mysł, a Z ak ład  Lwo wski również i ro l­
nictwo, a w rolnictw ie jak wiadomo 
zarobki i świadczenia są znacznie niż­
sze. D la jasnego zobrazowania n a ­
leżałoby 'oddzielnie podać rentę prze­
ciętną w przem yśle i rolnictwie. Po­
nadto  ciekawa byłaby wysokość p rze­
ciętnej pełnej ren ty  (przy całkowitej 
niezdolności do^pracy). Nacgół stw ier­
dzić należy, iż na obszarach ponie­
mieckich, a zwłaszcza w woj. poznań- 
skiem i pomorskiem, świadczenia są 
znacznie niższe niż na pozostałych 
obszarach Rzeczypospolitej. Anoma- 
lja  ta winna być jak najprędzej usu­
nięta przez odpowiednią zmianę od1- 
nośnych przepisów prawnych,

W artykule naszym nie omawiamy 
części „Rocznika’", dotyczącej zabez­
pieczenia na wypadek bezrobocia, 
ponieważ ten dział ubezpieczeń omó­
wił szczegółowo w osobnym artykule 
dr, W einbaum  (Nr, 7 „Spraw y Ubez­
pieczeń Społecznych"); pomijamy 
rówriież część poświęconą ubezpiecze­
niu pracowników umysłowych, po­
nieważ liczby tam  umieszczone, wo­
bec w prow adzenia w  życie z dii. 1 
stycznia 1928 dekretu  o ubezpiecze­
niu pracowników umysłowych, prze­
sta ły  być interesujące.

K. M.

REFORMA UBEZPIECZENIA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH W CZECHOSŁOWACJI

Na porządek dzienny jesiennej se­
sji Zgromadzenia Narodowego zosta­
nie wniesiony przez M inisterstwo 0 - 
pieki Społecznej pro jek t ustaw y o u- 
bezpicczeniu pensyjnem  i chorobowem 
pracowników umysłowych.

Podstaw ą przedłożenia rządowego 
jest obszerny projekt, owoc cz tero le t­

niej p racy  specjalnej komisji, powo­
łanej w swoim czasie przez M inister­
stwo Opieki Społecznej, K onrsja— 
obok paru  fachowców — składała się 
przew ażnie z przedstaw icieli kół zain­
teresowanych. Wobec tego, że szereg 
kweStyj spornych został w Komisji 
uzgodniony, należy się spodziewać,
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że debata parlam entarna mad projek­
tem zostanie bardzo szybko ukończo­
na, tak  że ustaw a będzie mogła wejść 
w życie z dniem 1 stycznia 1929 r.

P rojekt komisyjny przedstaw ia się 
w  streszczeniu następująco:

P rzyjęto  system  pełnego kap ita ło ­
wego pokrycia (przeciętne premje).

N ajtrudniejszą bodaj kwest ją — 
zdefin j owanie zakresu ubezpiecze­
nia — przezwyciężono przez kazuis- 
tyczne wyliczenie pracowników, po­
dlegających obowiązkowi ubezpiecze­
nia, przyczem jako kry terjum  pomoc­
nicze przyjęto  czynności umysłowe. 
Myśl ta jest niewątpliwie słuszna, po­
nieważ czynności te  okazywały się 
dotąd najwłaściwszym  środkiem po­
mocniczym przy rozstrzyganiu spo­
rów, dotyczących zakresu ubezpie­
czenia.

Świadczenia i sk ładki oparte  są na 
-systemie klas zarobkowych; jest ich 
11, przyczem do najw yższej Masv na­
leżą osoby, zarabiające ponad 42,000 
koron czeskich. Dla każdej klasy u- 
stanowiona jest płaca podstawowa, 
która dla pierwszych 6 k las jest p rze­
ciętną granic danych klas, począwszy 
zaś od siódmej — jest niższa od prze­
ciętnej, tak  iż ponad zarobek 21,000 
koron czeskich bierze się ood uwagę 
tylko połowę nadwyżki. P łaca pod­
stawowa w ostatniej grupie wynosi 
tylko 31,500 k. cz.

Godne uznania jest przyjęcie zasa­
dy, że pracownicy umysłowi podlega­
ją ubezpieczeniu z ty tu łu  wszystkich 
swych niesam odzielnych jak również 
ubocznych zajęć i że wynagrodzenie, 
pobierane za zajęcia uboczne, w licza­
ne jest przy zaszeregowaniu do klas 
zarobkowych. Tylko niesam odzielne 
zajęcia uboczne, wykonywane obok 
niepodlegającego obowiązkowi ubez­
pieczenia zajęcia głównego, zwolnio­
ne są od ubezpieczenia, głównie z te ­
go względu ,że w ypadki te dotyczą 
przeważnie osób, nie będących p ra ­

cownikami umysłowymi we właściwem 
słów tych znaczeniu.

Prawo do renty  inwalidzkiej przy­

sługuje ubezpieczonemu, który jest 
trw ale niezdolny do wykonywania 
swego ostatniego zawodu. Niezdol­
nym do wykonywania zaw odu jest 
ten, kto wskutek fizycznego lub umy­
słowego braku, albo też wskutek 
osłabienia sił fizycznych lub (umysło­
wych nie może podołać obowiązkom 
swego zawodu lub też innego zawo­
du, który odpowiada dotychczasowe­
mu zawodowi, sposobowi, w który go 
wykonywał, stanowisku w tym  zawo­
d z i  zajmowanemu, jak  również p rak­
tycznemu i teoretycznem u w ykształ­
ceniu pracownika. W  definicji tej, 
jak widzimy, zrezygnowano z okre­
ślenia procentowej u tra ty  niezdolno­
ści do zarobkowania, która w usta ­
wie o  ubezpieczeniu robotniczem ti- 
stalono na  %, a  w niemieckiej u sta­
wie pensy jnej na  50%.

Defini/cja ta  budzi wątpliwości, czy 
bardzo nieznaczna (5% lu 10%) u- 
tra ta  zdolności w ystarcza do wydania 
orzeczenia o inwalidztwie czy też po­
została resz tka  zdolności do w ykony­
wania zawodu w ystarcza do zaprze­
czenia istnienia inwalidztw a. Litera 
ustawy przem aw ia raczej za pierwszą 
alternatyw ą, co w konsekwencji do­
prowadziłoby do tego, że każdy, kto 
domagać się będzie ren ty  — rentę tę 
otrzyma.

R enta inwalidzka (po 5-letniem  o- 
kresie wyczekiwania) składa się z 
jednakowej dla wszystkich klas 
zarobkowych kwoty podstawowej 
(3,600 koron czeskich) oraz kwoty 
wzrostu, obliczonej na podstawie 
wszystkich opłaconych składek. W 
trzech najniższych klasach zarobko­
wych kw ota w zrostu wynosi 1,6% 
ustawowej, а да wyższych w zrasta 
do 1,9%. W  najw yższej klasie za­
robkowej ren ta inwalidzka wynosi po 
5 latach 21% płacy podstaw owej, po 
10 latach 30%, po 40 latach  około 
90%, przyczem w n :ższych klasach 
zarobkowych ren ta  istotnie dochodzi 
do 100%.

'Prawo do ren ty  starczej nabywają 
mężczyźni z chwilą ukończenia 65
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lat, kobiety z chwilą ukończenia 60 
lat. Jeśli jednak ubezpieczony o- 
pudzicza zatrudnień  ile ,po 4 ) latach! 
ubezpieczenia, to przysługuje mu pra­
wo do renty już z chwilą ukończenia 
60 lat (kobiety — 55 la t) . Należy 
spodziewać się, że przepis ten spowo­
duje w praktyce obniżenie wieku dlla 
ren ty  starczej do lnt 60, ponieważ 
w większości wypadków pracodaw ­
cy będą się s ta ra li pozbyć swych 
60-letnich pracowników.

Do każdej renty  inwalidzkiej i s ta r­
czej dopłaca się na każde dziecko 
poniżej lat 18 dodatek na wychowa­
nie, wynoszący Ѵ8 renty.

R enta wdowia wynosi połowę ren­
ty inwalidzkiej, przynajm niej 3000 
koron czeskich; ren ta  sieroca wynosi 
l/ t  ren ty  inwalidzkiej. Jeśli zm arły 
ubezpieczony nie pozostawia po so­
bie ani wdowy ani sierot, to rodzice 
otrzym ują 14 renty inwalidzkiej.

W ubezpieczeń'u chcrobowem przez 
podział 6 najniższych klas zarobko­
wych utworzono 17 klas zarobkowych. 
Zasiłek chorobowy z 72% płacy pod­
stawowej w niższych klasach zarob­
kowych obniża siię w wyższych do 48% 
płacy podstawowej. Jeśli chory po­
biera nadal wynagrodzenie od firmy, 
zasiłek chorobowy w ypłaca się, po­
cząwszy od 15 dnia choroby, w prze­
ciwnym wypadku w ypłaca się, po­
cząwszy od 4 dnia choroby. Prawo do 
pob:e ran :ia zasiłku trw a 12 miesięcy, 
po 34etnim  okresie ubezpieczenia — 
18 miesięcy, po 10 latach  ubezpie­
czenia — 24 miesiące. Jeśli żona u- 
bezpieczonego nie pracuje zarobkowo 
albo też razem  z ubezpieczonym za­
rab ia  mniej, niż 36,000 koron czes­
kich plus 3,000 kor. cz. na każde 
dziecko poniżej la t 14 (bardzo częsty 
wypadek), to zasiłek chorobowy pod­
wyższa się o 14*

Składka ubezpieczeniowa w ubez­
pieczeniu pensyjnem  wynosi w po­
szczególnych klasach zarobkowych 
od 9,5% (w niższych i wyższych) do 
10,7% (w średnich klasach) płacy pod­
stawowej.

W  ubezpieczeniu na wypadek cho­
roby wynosi składka od 5,3% (w niż­
szych) do 3,4% (w wyżsizych klasach) 
przeciętnej danej klasy zarobkowej 
(wzgl. płacy podstawowej), przy peł- 
nem  ubezpieczeniu (włącznie z p ra­
wem do za г/Или pieniężnego) i bd 
4,8% do 2,4% przy ubezpieczeniu o- 
graniczonem tylko do świadczeń rze ­
czowych.

(Pracodawcy tych ubezpieczonych, 
którzy w razie zachorowania mają 
prawo do żądania w ypłaty pensji co- 
najm niej w ciągu 1 roku, mogą zażą­
dać, by ubezpieczenie ograniczyć do 
świadczeń rzeczowych i by wym ierzo­
no im niższą składkę). U derza to. 
że składka za ograniczone ubezpiecze­
nie wynosi znacznie więcej niż poło­
wę (80%, a naw et więcej) składki za 
pełtne ubezpieczenie. Główna przy­
czyną jest to, że wskutek wolnego 
wyboru lekarzy koszta świadczeń 
rzeczowych są niepom iernie wielkie 
(300 (do 400 kor. cz. i naw et więcej 
rocznie na głowę ubezpieczonego). 
W prowadzenie ostrzejszej kontroli 
lekarskiej mogłoby niewątpliwie ob­
niżyć te koszta.

Ubezpieczenie pensyjne p rzep ro ­
wadza Powszechny Zakład Pensyjny. 
którego oddziały zostaną utworzone 
w Pradze, Brnie i Presburgu. Zarząd 
Zakładu składać się ma z równej licz­
by wybranych przedstaw icieli p raco­
dawców i pracowników.

Do przeprow adzenia ubezpieczenia 
pensyjnego są dopuszczone Zakłady 
zastępcze, jednakże tylko te, które 
już uznane zostały. Nowe zakłady 
zastępcze morfą powstawać tvliko 
przez podział lub połączenie istnie­
jących już zakładów. Pracodawcom  
wolno zmienić podmiot ubezpieczają­
cy tylko za zgodą dotychczasowego 
podmiotu ubezp'eczającego. Nowi 
pracodawcy mogą przystąpić do za ­
k ładu  zastępczego tylko za zgodą 
Powszechnego Zakładu Pensyjnego.

Świadczenia zakładów zastępczych 
muszą conajm niej dorównywać 
świadczeniom ustawowym, a składki:
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winny zakłady ściągać wyższe od іь 
stawowych conajnmiej о 'Л.

Szczególnie ważny jest przepis, że 
składka przypadająca na ubezpie­
czonego nie może być wyższa, niż 
«kładka, która odpowiada jego p ra ­
wom według podstaw  rachunkowych 
Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń.

Obok zakładów zastępczych prze­
widuje pro jek t kasy dopłat, których 
podstaw a praw na i celowość jest 
niezupełnie jasna. N ajw ażniejszą bo­
daj rzeczą jest to, że istniejące za ­
kłady zastępcze, które nie chcą trwać 
nadal jako takie, mogą się prze­
kształcić na kasy dopłat i nie muszą 
wówczas przekazać Powszechnemu 
Zakładowi Pensyjnem u całego' m a­
jątku,

Do rozstrzygania sporów o św:ad- 
czenia powołano specjalne senaty 
dla pracowników umysłowych przy 
sądach ubezpieczeniowyah w P ra ­
dze, Brnie i Presiburgu oraz przy 
Wyższym Sądzie ubezpieczeń w 
Pradze. Pozostałe spory (o obowią­
zek ubezpieczenia, składki i t. d.) 
rozstrzyga m inisterjum  ooieki społe­
cznej w pierwszej i ostatniej instan­
cji. W wypadkach wyjątkowych 
przysługuje prawo zaskarżenia tej 
decyzji *do Najwyższego Trybunału 
adm inistracyjnego.

Ubezpieczenie na w ypadek choro­
by m ają przeprow adzać specjalne 
tery to rja lne  zakłady ubezpieczeń na 
wypadek choroby dla pracowników 
umysłowych, które zostaną utworzo­
ne przez Powszechny Zakład Pen- 
syjny na obradach sądowych pier­
wszej instancji (sądy okręgowe i są­
dy pokoju) n a s tę p n e  cechowe za­
kłady ubezpieczeń na w ypadek cho­
roby, na które za zgodą powszech­

nego zakładu pensyjnego mogą być 
przekształcone istniejące cechowe 
Kasy Chorych, w których 1 stycznia 
1925 było conajmniej 2000 ubezpie­
czonych obowiązkowo pracowników 
umysłowych.

Te ostatnie zakłady są kasami 
pirzymusowemi dla pracowników, bę­
dących członkami .odnośnego cechu. 
W najwyższej władzy zakładu u- 
bezpieczeń na wypadek choroby, w 
zebraniu delegatów uczestniczą wy­
łącznie ubezpieczeni, Zarząd składa 
się w 7» z p rzedstaw 'c’eli ubezpie­
czonych i w 75 z przedstaw icieli p ra ­
codawców, w Radzie nadzorczej na ­
tom iast stosunek ten jest odwrotny.

Należy obawiać się jednak, że 
projekt rządowy przewidywać bę­
dzie jednakowe liczebnie przedsta­
wicielstwo ubezpieczonych i praco­
dawców.

N adzór nad  zakładam i ubezpie­
czeń na wypadek choroby pracow ni­
ków umysłowych spraw uje Po­
wszechny Zakład Pensyjny.

Do rozstrzygania sporów o św iad­
czenia z ty tu łu  ubezpieczenia choro­
bowego istn ieje przy każdym  zak ła­
dzie ubezpieczeń na wypadek cho­
roby Sąd Rozjemczy, od którego 
można się odwołać do Sądu ubez­
pieczeń lub W yższego Sądu, ubez­
pieczeń. W szelkie inne spory roz­
strzygają w ładze adm inistracyjne 
drugiej instancji.

W  końcu zaznaczyć należy, że 
projekt przew iduje specjalne ubez­
pieczenie dziennikarzy w odrębnym 
oddziale Powszechnego Zakładu 
Pensyjnego. Ubezp‘eczenie to stano­
wiłoby znaczne uprzywilejowanie 
dziennikarzy w porównaniu z innymi 
pracownikami umysłowymi.
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TEORJA DEMOKRACJI GOSPODARCZEJ
Coraz częściej napotkać można 

różne koncepcje, dotyczące przecho­
dzenia ‘współczesnego system u go­
spodarczo - społecznego, opartego na 
przew adze własności pryw atnej i  
nieuregulow anej, podległej .prywat­
nej inicjatywie, produkcji i obrocie w 
inny zupełnie system. Dawniej wy­
powiadali się w tym duchu jedynie 
teoretycy socjalistyczni, obeonie sta­
ło si-ę to powszechnem w pewnych 
sferach mieszczańskich. Dość przy­
pomnieć stanowisko słynnego ekono­
misty niemieckiego W. Som barta, 
głoszącego, że nastąpił już schyłek 
epoki wielko - kapitalistycznej, dość 
pam iętać o stanowisku francuskich 
radykałów  (sym patje dla m inimalne­
go programu francuskich związków 
klasowych), czy liberałów  angiels­
kich. Dawniej teoretycy i politycy 
mieszczańscy mówili conajw yżej o 
takich, czy innych częściowych refor­
mach, obecnie przebąkiw ają o zupeł­
nej reorganizacji społecznej,.

Oczywiście niekoniecznie świadczy 
to o zrewolucjonizowaniu się miesz­
czaństwa. Niemniej jednak nie jest 
io objaw przypadkowy, mamy tu r a ­
czej przed sobą refleks potężnych 
pdocesów, nurtujących życi e  społecz­
ne. Klasycżny kapitalizm , wolna kon­
kurencja, nie skrępowana gra podaży 
i popytu należy do przeszłości. Za­
miast rozproszonych, nawzajem  zwal­
czających się fabrykantów , konsu­
m ent ma przed  sobą potężny kartel, 
czy trust, dyktujący samowładne ce­
ny. Robotnik i pracownik styka się 
z coraz więcei organizującymi się p ra­
codawcami, D yktatura cen i płac, po­
tężna samowładza posiadaczy wzno­
si się ponad dotychczasowe próby 
jej zatrzym ania. Grozi przekreśle­
niem zdobyczy robotniczych, rzuce­
niem konsum enta na łaskę zorgani­
zowanym producentom, kierującym  
się jedynie prywatnym  interesem.

Oczywiście takie „związanie" (t, j. 
zorganizowanie) gospodarki społecz

mej oznacza uwiązanie jej do rydw a­
nu potężnych interesów  prywatnych. 
Jeśli rozwój pójdzie w tym kierunku, 
to zaiste proroczą byłaby w izja „Że­
laznej Stopy" Londona.

Nic dziwnego, że pewna dążność 
do oporu zjaw iać się zaczyna wśród 
wszystkich warstw, których interesy 
nie są identyczne z interesam i mo­
nopolistycznych potentatów .

Podczas gdy różni teoretycy i p o ­
litycy mieszczańscy uśw iadam iają so­
bie te przeobrażenia, tworząc różne 
teorje  o „związanem" społeczeństwie, 
m ające leciutki posmaczek nieśm ia­
łego socjalizmu, ciekawe pomysły 
zjaw iają się również u teoretyków  i 
praktyków  (socjalistycznych. Uzutka- 
jąc sposobu przeciw staw ienia należy­
tej siły obronnej owej naradzającej 
się „Żelaznej Stopie", usiłu ją zwią­
zać swe pomysły z celem ostatecz­
nym swych wysiłków: stworzeniem 
społeczeństwa bezklasowego, wyzwo­
lonego od przywilejów, płynących z 
posiadania pryw atnej własności śro-d- 
ków produkcji. Na tem tle coraz gło­
śniej rozlegają się postulaty  kontro­
li nad  kartelam i i trustam i, przeciw­
stawienia przywilejowi własności ro ­
zwoju ustaw odaw stw a p racy  i ubez­
pieczeń społecznych. W szystko to, 
obdarza się mianem „dem okracji go­
spodarczej". Ostatnio spraw a ta  znów 
sta ła  się aktualna, wobec tego, że nie­
dawno odbyty Kongres Nienreckich 
Związków Zawodowych obszernie za­
stanaw iał s :ę nad  tem zagachreniem. 
Znalazło ono naw et próbę sformuło­
w ania teoretycznego, k tó rą  postara­
my sie omówić. Związkowi teoretycy 
„dem okracji gosp." w ynajdują w ro­
zwoju gospodarczym doby obecnej 
dwa, krzyżujące się prądy ku demo­
k rac ji gospodarstwa, prąd oporu 
przeciw wzmocnionej samowładzy 
gospodarczej i p rąd, zm ierzający do 
uzupełnienia demokracji politycznej, 
tprzez ograniczenie przyw ileiu posia­
dania. Sam owładza m onopolistyczna
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zorganizowanego kap ita łu  mobilizuje 
przeciw niemu in teresy  społeczeń­
stwa, reprezentow ane przez państwo. 
Klasa robotnicza domaga się współ­
udziału w kierownictw ie przedsię­
biorstw, co znów wiąże się z prądem, 
zm ierzającym  do rozwoju samorzą­
du gospodarczego, pod zwierzchnic­
twem demokratycznego państw a.

•Prąd ten  uzupełnia inny i pow sta­
ją już dziś przedsiębiorstwa, oparte 
na zasadach n iekapitalis tycznych, 
społecznych, przedsiębiorstwa p ań ­
stwowe i komunalne, nieobliczone na 
zysk, spółdzielcze, powstałe z inicja­
tywy gospodarczej związków robot­
niczych. Dodajmy niezbędność plano­
wej akcji spółdzielczej dla rozwinię­
cia i unowocześnienia rolnictwa.

W dalszym ciągu swych wywodów, 
związkowcy niemieccy piszą o demo­
kratyzacji organów państwowej po­
lityki gospodarczej, drogą udz:ału w 
d c h  przedstaw icielstw a robotn cze­
go (up. Państw owa R ada Gosp.).

D em okratyzacja gospodarstwa spo­
łecznego styka się z dem okratyzacją 
stosunku pracy. Zanika wszechmoc­
ny i w yłączny wpływ własności.

Ustawodawstwo pracy chroni egzy­
stencję robotnika. Ubezpieczenia spo­
łeczne zm ieniają podział dóbr spo­
łecznych, nadając robotnikowi i p ra ­
cownikowi praw a do określonej ich 
części. Sądownictwo pracy  zapewnia 
należytą obronę tych praw . Rozw ija­
ją się w stosunku pracy zasady kolek­
tywne, oparte  n a  zbiorowej woli r o ­
botników i pracowników. W ybitną 
rolę gra udział przedstaw icieli robo­
tniczych w kierownictwie instytucyj 
ubezpieczenia społecznego.

Niemieckie ustawodawstwo w za­
kresie ubezp. od bezrobocia i pośre­
dnictwa pracy*) jest uważane za du­
ży krok naprzód w dziedzinie demo­
kratyzacji stosunków społecznych i 
zarazem  w p ro w ad zen i planowości w 
stosunkach rynku pracy. Państwowy 
U rząd Pośr. Pr. jest insty tucją auto­
nomiczną, m ającą w ie lk i  zadania do 
spełnienia w sprawie planowego wy­

równania między podażą a popytem  
siły roboczej. Szeroko zakreślona 
sfera zastosowania ubezpieczenia od 
bezrobocia jest również znacznym 
postępem. Oczywiście związki zawo­
dowe nie uw ażają istniejącego stanu 
za zupełnie zadaw alający, domagając 
się rozszerzenia praw a do świadczeń 
na wszystkie grupy, posiadających 
zdolność i chęć do pracy, której o- 
trzym ać nie mogą. Żądają zniesienia 
wszystkich wyjątków i ograniczeń co 
do czasu.

Postu lat dem okratyzacji stosunku 
pracy ściśle zbiega się z postulatem  
ujednostajn ienia i rozbudowy całko­
witego system u ubezpieczeń społecz­
nych, opartych tna autonomicznera 
kierownictwie.

D em okratyzacja wiedzy, upowsze­
chnienia, w ykształcenia zawodowego 
uzupełnia ów proces.

Słowem niemieccy teoretycy w c a ­
łym szeregu zjawisk społeczno - go­
spodarczych 'doby obecnej widzą n a ­
radzanie się pierw iastków  podcinają­
cych wszechstronnie monopol posia­
dania.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ W LONDYNIE.
Londyńska spółdzielnia spożyw­

ców, dzięki przeprowadzonemu w bi­
tym n. ib. „Tygodniowi Propagandy 
Spółdzielczej", zdobyła sobie nowych 
30 tysięcy członków tak, iż obecnie li­
czy już 280 tysięcy członków. W obrę­
bie wielkiego Londynu mieści się także 
druga wielka spółdzielnia „Royal Ar­
senał Society Woołwich" z 200 tysią­
cami członków, ponadto „Południowa 
Podmiejska" liczy 54 tysiące członków. 
Doliczając do tego jeszcze kilka mniej­
szych istniejących spółdzielni, otrzyma­
my ogólną liczbę 600 tysięcy członków. 
Ponieważ każdy z członków .zaopatnre 
w spółdzielni swą rodzinę, stwierdzić 
można, iż około 2,5 miljona ludności, 
czyli y3 Londynu, kupuje w sklepach 
spółdzielni. Rzecz oczywista, przy tym 
stanie rzeczy spółdzielnie stanowią si­
łę, z którą trzeba isię liczyć.

*) Ustawa z 16 lipca 1927 r.
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DZIEŃ MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ
Komisja C entralna Związków Za­

wodowych w Polsce nadesłała  nam 
następujący okólnik w spraw ie Dnia 
Młodzieży Robotniczej.

Szanowni Towarzysze!
K om itet Centralny Organizacji 

Młodzieży T. U. R-a organizuje w 
dniu 7 października 1928 r., zgodnie 
z. decyzją M iędzynarodówki Socja­
listycznej w A m sterdam ie „Dzień 
M łodzieży Robotniczej" na teren ie 
wszystkich ziem Polski.

Komisja Centralna Związków Za­
wodowych w Polsce, doceniając w 
całej rozciągłości konieczność roz­
winięcia jak najszerszej propagandy 
uświadam iającej wśród młodzieży 
robotniczej, doceniając konieczność 
zorganizowania jej w kadrach orga­
nizacyjnych, poleca wszystkim orga­
nizacjom i organom Związków, w 
skład Związku Stowarzyszeń Zawo­
dowych w Polsce wchodzących, 
wejść w porozum ienie z miejscowe- 
mi oddziałami Organizacji M łodzie­
ży T. U. R-a i dołożyć wszelkich 
starań, by efekt „Dnia M łodzieży Ro­
botniczej" był możliwie jak n a j­
większy.

Za Komisję C entralną Związków 
Zawodowych w Polsce

(— ) Z. Żuławski 
Sekretarz  Generalny.

ŻYCIE ZWIĄZKOWE I
WALNE ZEBRANIE W SOSNOWCU.

Protokół z Walnego Zebrania otrzymaliś­
my ze znacznem opóźnieniem, mimo to po­
dajemy te wiadomości w nim zawarte, któ­
re nie utraciły swej aktualności. Red. 
Dnia 15 maja r. b. odbyło się dorocz­

ne walne zebranie członków Związku 
Pracow ników  Kas Chorych i Instytucyj 
Ubezpieczeń Społecznych, Oddział w 
Sosnowcu, w obecności; 212 członków.

Porządek dzienny obejm ował nastę ­
pujące sprawy:

„Dzień M łodzieży" poświęcony 
będzie wytężonej agitacji pomiędzy 
młodocianemi robotnikam i na rzecz 
oświatowej Organizacji M łodzieży 
T-wa U niw ersytetu  Robotniczego. 
Program  dnia przew iduje: pochody 
młodzieży robotniczej, wiece, aka- 
demje, połączone z artystycznem i 
produkcjam i i zawody sportowe,

„Dzień M łodzieży" odbywać śię 
będzie pod hasłam i utrzym ania do­
tychczasow ych praw  politycznych 
klasy pracującej, w alki z faszyzmem 
i komunizmem, udostępnienia szkół 
dla wszystkich, zw iększenia w ydat­
ków państw ow ych na oświaty, 
w prow adzenia 6-cio godzinnego dnia 
pracy  dla młodzieży, zaliczania do 
godzin pracy  czasu nauki w dzien­
nych szkołach zawodowych, skró­
cenia czasu służby wojskowej, two 
rżenia robotniczej organizacji : m ło­
dzieży, robotniczych drużyn sporto­
wych i gromad robotniczego haręer- 
stwa.

Rzecz oczywista, w myśl okólnika 
Komisji Centralnej Związków Za­
wodowych, Oddziały nasze winny 
okazać pomoc i życzliwość im pre­
zom organizowanym w Dniu Mło­
dzieży Robotniczej.

RUCH ORGANIZACYJNY
1) Zagajenie i wybór prezydjum.
2) Wybór Komisji — matki,
51 O dczytanie pro tokó łu  z poprze 

dniego walnego zebrania.
4) Spraw ozdanie Zarządu:
a) z działalności,
b) kasowe,
c) kom isji rew izyjnej,
5) W ybór delegatów  na Okręgową 

konferencję w Krakow ie,
6) Wybór Nowego Zarządu.
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7) Zmiana Statutu Kasy Samopo­
mocy.

8) Spraw y organizacyjne.
9) W olne wnioski.
Zebranie zagaił o godz. 10 mim. 45 

rano prezes Zarządu kol. St. Berger, 
powołując do prezydium  kol. A. D ą­
browskiego, na przew odniczącego, kol. 
Neugebauera i N aporę na asesorów 
oraz kol. M. Łyszczarza na sekretarza.

Na wniosek kol. St. B ergera w celu 
ustalenia kandydatów  do przyszłego 
Zarządu w yłoniono komisję — m atkę, 
do k tó re j wybrano przez aklam ację 
kol. kol. St. G órniaka, M roczka, Ok- 
trębskiego, N eugebauera i Lubelskiego.

Przew odniczący Zarządu kol. St. 
Berger przedstaw ił całość prac Z arzą­
du Związku i scharakteryzow ał zna­
czenie i rolę związków zawodowych, 
podkreślając, że Zarząd Związku za 
swojej kadencji zrobił w szystko, co było 
w jego mocy, ażeby polepszyć dolę p ra ­
cowników Kasy, jednakże nie w szyst­
kie zam ierzenia i interw encje Związku 
odniosły pożądany skutek, co należy 
przypisać n iety lko  nieprzychylnem u czę­
sto stanow isku  ze s tro n y  w ładz K a­
sy, ale  i w  części samym członokm  
Związku, poniew aż Z arząd Związku w 
swej pracy  często  w idział s;ę odosobnio­
ny i nie mógł liczyć na zbiorowe po- 
pa-ćie  swych zam ierzeń.

S ek re ta rz  Związku kol. St. Duś w 
szczegółowem spraw ozdaniu zobrazo­
w ał całość prac Zarządu, podkreślając 
w pierwszym  rzędzie rozrost Oddziału, 
k tóry  przy poprzednim  W alnym Z ebra­
niu w dniu 7-go listopada 1926 r. liczył 
242 członków, a obecnie dosięgną! licz­
by 703 członków. D ążąc do popraw y 
bytu swych członków, Zarząd Związku 
przeprow adził cały szereg konferencyj 
z Komisarzem Kasy, w  rezultacie k tó ­
rych uzyskano następujące podw yżki 
dla personelu służby niższej:

11 W  m iesiącu lis topadzie  1926 r. za ­
sadnicze unorm owanie płac personelu 
służby zdrowia, oraz m aszynistów  i pa­
laczy i częściowo pracow ników  W y­
działu A ptecznega.

2) W  m ies:ącu wrześniu 1927 r. uzy­
skano dla personelu służby zdrowia

innych 30% d o d a tek  wyrównawczy, 
o raz  sta łą  12% podw yżkę poborów 
m iesięcznych.

3) W m iesiącu grudniu 1927 r.—50% 
poborów  m iesięcznych dla wszystkich 
pracow ników  Kasy tytułem  gratyfikacji 
św iątecznej.

45% dodatek  w yrów naw czy przy­
znany rozporządzeniem  P rezydenta w 
m iesiącu styczniu 1928 r. w ypłacany 
dotychczas samym urzędnikom  Kasy, 
rozciągnięto na w szystkie kategorie 
pracow ników  Kasy.

5) Unormowano czas pracy  służbie 
zdrow ia we wszystkich szpitalach Казу 
na 8 godzin, w miejsce stosow ania w 
n iek tórych  szpitalach 10 godzin pracy

Dla urzędników uzyskano:
1) 50% gratyfikacji w grudniu 1926 

i 1927 r.
2) W ypłacenie podczas urlopów w 

ro k u  1927 dodatku  mieszkaniowego za 
9 miesięcy, k tó ry  nie został przyznany 
rów nocześnie z zaliczeniem urzędników 
Kasy przy przejściu na płace urzędni­
ków  państwowych.

3) Częściowe zaliczenie do wyższych 
kategoryj płac pracowników Filji So­
snowiec i innych., oraz pracowników 
Wydziału Rejestracyjnego.

W  m iędzyczasie Zarząd Związku u- 
rządził dwa nadzw yczajne walne ze­
brania, z k tó rych  pierw sze zwołano dla 
uchw alenia S ta tu tu  Kasy Samopomocy, 
opracow anego przez Zarząd Związku, 
oraz drugie w spraw ie III Zjazdu 
Związku w W arszaw ie, K asa Sam opo­
mocy za czas swego istnienia na okres 
spraw ozdaw czy w ypłaciła dwie zapo­
mogi, rodzinie ś. p. D ojutrka w w yso­
kości połowy zapomogi sumę zł. 1.398, 
i rodzinie ś. p. Borczucha zł. 2.496.

Z prac kulturalno - ośw iatow ych Za­
rząd Związku, należy podkreślić roz­
wój biblioteki Związku, liczącej obec­
nie 1.400 tomów książek, cieszącej się 
średnią frekw encją czytających. Dla u- 
zv.ska|*v,a funduszów  na cele bibljoteki 
Zarząd Związku zorganizował p rzed ­
s t a w c i e  am atorskie oraz zabaw ę k a r­
nawałową, z których dochód w sumie

(dalszy ciąg na 16 strd



Zw
ią

zk
u 

Pr
ac

ow
ni

kó
w

'K
as

 C
ho

ry
ch

 i
 I

ns
ty

tu
cy

j 
Ub

ez
pi

ec
ze

ń 
Sp

oł
ec

zn
yc

h,
 R

ze
cz

p.
 P

ol
sk

ie
] 

O
dd

zi
ał

 w
 S

os
no

w
cu

 z
a 

cz
as

 o
d 

dn
ia

 1
 l

lp
ca

 1
92

6 
r. 

do
 3

1 
gr

ud
ni

a 
19

27
 r

.

Sprawa Ubezpieczeń Społecznych, Nr. 9

ш
ffi

«£HІЛ

S
u

m
y

o
g

ó
ln

e

'oe
Т Г
r^

o
o

vD
CM S I

ГО

■4<

s o
r~
oo
r o

CM
Ю
ŁO
od

CM

ID
o
e—I

T • j o  o  i CM
'Cd? 00 ао  1 o  o  i o

m o 0 0  OO ! Ю
c o r - ON Г '  ; t— Г -

, ; ГО Г4" г о  т г ; l>

с о  Й  ° N ГО ^  o j c ń
J co

1 1

o
•co
Ul

0Й
H

8MO>JpfeZJOd
BqzDiq

0)
o S•n л

<— N-  * 
Л І  ! u ja >• o
2 c ja nO u

oJ3U.

WNNhiV

o a
* •  C/5

£ ча
Ю  4» 
J d  N

w  , 
-  Vr 
CU

SĄ,.;,
N  O  «

.53  s£M

O] a1 co
> 43Я 41 O  N 

J d  uc -2 i  cu
0 3Sąu Zj СЬ й>
Jdw o oN  Э Й  crT -M *̂5•r £■ g ̂иУN C*
>C *
|j3  33&£ £ О* С' й u u G
01

a*0O
Xu«
Nha
N
Sste

Ё ^0 І  N CU 3 O
B Jo
1 QCGco •

U! wc
-Oo0Й

*0иO
O,Л
N
Nm9*9a3
fa

* > o om otta e 
J2 JS 3 3и 2 
2 2Д-g
O  O  — s>- ta a тз w w gN O
>- J ;CU oo XJ*
O. z

-N -M

5 *
-O  "O  
Л  4zz
'S

n
s Ja 

co *oc
ID CM

ID ID co
CM 4—1 00 m
co CO <> NO

W O  
■£* ’ОЙe
W s

*Ofi &o £ 
N o

o
o

vO
o

oo
o

sH
c**

ON 00 NO o
00 nO CO o
NO in CO ѴО
CM CM (>

>■z
z>■
N I

<HM

•o
-co
W
QS

H

Й co
X
$*o

■WOa

.2 -mс Й-T3 Л
* ©
3

J d

£
N 3

as
Jd

6 -2 co c
"O

*V
J 3  ł  ■' 2. 8 
r r
|5•2 o £ N S °м s

J d  
Jd  C4) 3 
Ю - gгй*03 CO u3 3
Jd  c

N  w
.5 3

o . ”3

9
X
N9*•m

*
N
9

X91+*O

'S* ~

£
N j

Jdйc

£ ' o e. 09 
O

co

* й
■" i  «-gR

o j d  2  on*o
os

> M-i .W
*  . ■* Q

£N
Jd

B3pa

ca r;
О  у  .г  «ad
' U, 49 

S  4) >Хаю
co

Л
•M
03

■N C
o g i= S

C  S
o  O t®  з
.2^X 'Sn3  t3
T 3  4>3  ̂ J ^

OJ O  
N  .Cl ,

IG M O ^p fe Z JO d  Bqz3iq



Ze
st

aw
ie

ni
e 

w
pł

yw
ów

 i
 w

yd
at

kó
w

Nr, 9 Sprawa Ubezpieczeń Społecznych, 15

>,onT
N
O

a-oo
Sw
N

a.

•ол
<SJ0Q
a

-2
-22c
to

"3_Q
nJЛ5CO

H'O

"toз
Cl

N
V-te
w>1
0)co

cc
-b.0/
to

-t£Cłl
fc.3

CU-o3*-3

K
om

isj
a 

re
w

iz
yj

na



16 Sprawa U bezpieczeń Społecznych. Nr. 9

sł, 700, przeznaczono na zakup nowych 
książek.

P rzy  urządzeniu powyższyoh imprez 
w ydatną pomoc w zorganizowaniu i u- 
rządzeniu okazało Zarządowi Związku 
szereg kolegów i koleżanek, a w szcze­
gólności kol, St, Kopczyński i Rakieć.

N astępnie kol, St, Duś zdał sp ra ­
wozdanie z akcji Zarządu Związku w 
celu stw orzenia na terenie Zagłębia 
Okręgowego Związku Pracow ników  
Kas Chorych, zaznaczając., że Główny 
Zarząd w  W arszaw ie na poparcie za­
m ierzeń naszego Oddziału przeznaczył 
na okres organizacyjny zł, 300, na p rze­
ciąg 3-ch miesięcy.

Kol, Rom anek — jako skarbnik  za­
poznał zebranych z pozycjami bilansu 
Związku za czas od 1.ѴІ 1926 r, do 
31.ХІІ 1927 r.

W  dyskusji nad spraw ozdaniem  za­
brali głos: kol. H orn ik—zarzuca Z arzą­
dowi m ałe zainteresow anie się furm a­
nami i robotnikam i placowymi, k tórzy  
mimo stałego charak teru  pracy, tra k to ­
wani są jako sezonowi i przytem  m ar­
nie wynagradzani.

Kol. Furman wypow iada się za racjo- 
nalnem zbiorowem rozpatrzeniem  w a­
runków  płacy i pracy tej kategorji p ra ­
cowników na całym terenie P. K. Ch. 
i odpowie dniem ujęciem tychże.

Kol. Duś i Berger w odpowiedzi za­
znaczyli pew ną popraw ę tak  furmani 
jak i гпЧоІтгсу nlacow i otrzym ali s ta ra ­
niem Związku. M ałe zdobycze są prze­
ważnie winą członków. Zarząd nie mógł 
staw iać spraw  na ostrzu noża, ize wzglę­
du na m ałe zainteresow anie członków.

Kol. LtrbeMri oświadcza w swoim 
spraw ozdaniu imieniem Komisji Rew i­
zyjnej. że takow a znalazła w szystko w 
porządku. Mniejsza nadw yżka obecne­
go bilansu tłum aczy się w ydatkiem

2.100 zł., k tóry  jednak już przynosi ko­
rzyść w postaci mającego się utworzyć 
ckręgu  sosnow ieckiego i subsydjów Gł. 
Zarządu na sekre tarza  tego Okręgu. 
Biorąc zaś pod uwagę zwyżkę kursu 
doiłarówek o raz niedoliczonę p ro cen ­
ty  — nadw yżka jest w rzeczywistości 
większą, niz to  w ykazano  w bilans e.

W  dyskusji nad wyborem  nowego 
Zarządu zgodzono się ostatecznie na 
wniosek kol. K urka, aby w Zarządzie 
reprezentow ane były w szystkie działy 
pracy  i aby kandydatury  podane przez 
poszczególne działy zostały uzgodnione 
przez Komisję — m atkę.

Do Nowego Zarządu zostali wybrani 
jako członkowie: 1) Berger, 2) Duś, ?) 
Lubelski, 4) M endraszek, 5) Napora, ó) 
Zając, 7) Żurek, 8) Paw elczyk, 9) G ór­
niak.

Jako  zastępcy: 1) Zieliński, 2) G ra­
bowski, 3) Zarychta i 4) Hamankie- 
wicz.

Do Komisji Rewizyjnej jako członko­
wie: 1) M leczko, 2) Krystm an, 3) O- 
krębski.

Ja k  ozastępcy: 1) Neugebauer, 2) Ku­
rek .

Do Sądu Koleżeńskiego jako człon­
kow ie: 1) Janik , 2) Dąbrow ski i 3) M ro­
czek.

Jako  zastępcy: 1) R ychter Z. i 2) Inż 
Brandt.

Kol. Berger uzasadnił wniesienie na 
porządek dzienny zebrania zmiany s ta ­
tu tu  Kasy Samopomocy, skargę służby 
zdrowia na wysokość składki.

Po dłuższej dyskusji w której zabie­
rali głos: kol. kol. Zieliński, Żurek, 
Mleczko, Paw elczyk i inni, wysokość 
składki utrzym ano w dotychczasowej 
wysokości t. i- zł. 4.

Na tern zakoticzono zebranie o godz. 
2 min. 30 popoł,

VII KURS DLA PRACOWN. KAS CHORYCH
Ruchliwy Zarząd Okręgowego 

Związku Kas Chorych w Krakowie 
urządza w czasie od 15 październi­
ka do 27 listopada b. г. VII kurs do­
kształcający dla pracow ników  Kas 
Chorych.

Obecne kursa są przeznaczone, 
podobnie jak poprzednie, dla p ra ­
cowników biurowych Kas Chorych 
o wykszlałceniu n 'e  wyższem, jak 
niższe gimnazjum lub odpowiednia 
szkoła typu innego.
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W ykłady odbywać się będą w sali 
wykładowej M iejskiego Muzeum 
Techniczno - Przemysłowego w K ra­
kowie przy ul. Smoleńskiej L. 9, w 
godzinach od 9-tej do 14-tej codzien­
nie z wyjątkiem  niedziel i świąt.

O płata za naukę wynosi 150 zł. 
od słuchacza.

Egzaminy będą się odbyw ały pod 
przew odnictw em  delegata M inister­
stw a Pracy  i Opieki Społecznej w 
dniach od 1 grudnia do 5 grudnia 
b. r. Z odbytego egzaminu zostaną 
wydane słuchaczom  świadectwa.

Kasy otrzym ają z Okręgowych U- 
rzędów zewolenie na pokrycie w y­
datków , związanych z wysłaniem  
na kurs swych pracow ników .

Ze względu na ograniczoną ilość 
słuchaczy Kasy winny natychm iast 
ustalić nazw iska kandydatów  na 
kurs i przesłać Związkowi.

O kręgow y Związek Kas Chorych 
przygotowuje m aterjały  potrzebne 
do nauki i wręczy je słuchaczom 
przy zgłoszeniu się na kurs, aby im 
w ten  sposób ułatw ić pracę.

Należy przypuszczać, że Kasy 
we własnym  swym in teresie wvślą 
na kurs możliwie najw iększą ilość 
pracow ników , zwłaszcza, że prócz 
teoretycznych w ykładów  odbędą 
się ćwiczenia prak tyczne o wiel- 
kiem znaczeniu dla ujednostajnienia 
i udoskonalenia agend Kas Cho­
rych.

Program  wykładów VII kursu 
przedstaw ia się jak następuje:

1) Nauka o Polsce współcesnej, Dr
Kropatsch i Dr, Mazur 20

2) Ubezpieczenie na wypadek cho­
roby w Polsce p. Dr. Michałowski 30

3) Zasady ubezpieczeń społecznych 
w kraju i zagranicą, p. Dr. Fr,
Szko'dzi'ński 15

4) Administracja wewnętrzna Kas
Chorych p. Fr, Durek 15

5) Ćwiczenia praktyczne w spra­
wach administracji kasowej pp.
Fr Durek i Dr. Kropatsch 8

6) Zasady buchalterjd, p. Dr. Mazur 15
7) Nadzór państwowy nad Kasami

Chorych p. Adam Korski 3
8) Księgowość w Kasach Chorych

— kontrola p. Fr, Durek 30
9) Organizacja lecznictwa w Ka­

sach Chorych p. Dr. Ryszard Ku­
nicki 5

10) Organizacja aptek kasowych p.
Mgr. W. Sochacki 6

11) Egzekucje wierzytelności Kas
Chorych p. Dr. Kropatsch 6

12) Zasady ubezpieczenia długoter­
minowego p. Dr. Fr. Szkodziński 12

13) Ogólne wiadomości z zakresu 
przepisów prawnych p. Dr. Kro­
patsch 8

14) Przepisy i praktyka prawa wek­
slowego — p. Dr Mazur 5

15) Zasady naukowej organizacji
pracy — p. Dr. Medyński 6

Razem godzin 184

Z RUCHU ZAWODOWEGO ZAGRANICĄ
ANKIETA O PRASIE ZAWODOWEJ.

In sty tu t G ospodarstw a Społecznego 
V/ Polsce ro zes ła ł do całego  szeregu 
C en tra l K rajow ych k w esto n a rju sz  treśc i 
następującej: 1) ozy organizacje  ro b o t­
ników pew nej gałęzi przem . lub pew nej 
ka tegorji p racy  w ydalą jednio pismo 
związkowe, czy też  oddzieln ie organy 
d la  poszczególnych zaw odów ? Ja k ie  są  
związki, w ydające w ięcej c z as o pis,m? 
Ja k ą  m etodę bw aża się za naHeoszą? 
J a k ie  są argum enty  za  i p rzeciw ? 2j J e ­

śli każdy  zw iązek ma jeden organ, to czy 
istnieją w nim działy  dla poszczególnych 
zawiodów? 3) Czy związki ogólno - k ra ­
jow e wydaną obok organu d la , całego 
związku,, jeszcze pisma dla poszczegól­
nych okręgów ? Czy jest-to  w sk azan e?
4) Czy pisma zw. ogran iczają  się do roz­
w ażan ia  w arunków  zaw odow ych ro b o t­
ników  pew nej gałęzi pracy, czy też  ro z ­
w aża się: a) sp raw y  w ykształcen i i za­
wodowego, b) ideolo.gji i polityki p-ole- 
ta rja tu , c) zagadnien ia  ogólno ku ltu ra lne
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» n au k o w e?  Czy to  jest pożądane?  Czy 
istnieją oddzielne w ydaw nictw a, pośw ię­
cone w ykszta łcen iu  zaw ałow em u? Jak i 
rodzaj pubłikacyj uw aża isi.ę za  najlep­
szy?

O dpow iedzi poszczególnych C entral 
K rajow ych brzm ią jak następuje:

Angielska Rada Końagresu Zw. Zasv.
(„T rades Union Congres G enera l Coun- 
cil") zaznacza, że główne zw iązki w y­
dają w łasne organy oficjalne i jest ogó­
łem 8 tygodników , 37 m iesięczników , 
l k w arta ln ik . Pozatem  Kongres, w ydaje 
B /ułetyn i m iesięcznik  „Indusrtia l Re- 
view", rozchodzący  się po lokalnych  ra ­
dach zw iązkow ych i poszczególnych 
zw iązkach. P a rtja  P racy  i K ongres Zw, 
w ydają razem  „Labour M agazine" (mie­
sięcznik). W iększość pubłikacyj poszcze­
gólnych zw iązków  m a c h a ra k te r  sp ra ­
w ozdaw czy i czysto  zaw odow y. N ie­
k tó re  s ta ra ją  się za in te reso w ać  człon­
ków ogólneml zagadnieniam i. Żaden 
zw iązek nie w ydaje w ięcej, niż jedno 
czasopism o. W ten  sposób utrzym uje 
się jednolitość organizacyjną, i nie d o ­
zw ala na rozwój za in teresow ań  w yłącz­
nych grupy („sectional in le re s ts“). P o­
dział pism na działy dokonyw a się tylko 
w n iek tó rych  zw iązkach (np. „Związek 
T ransportow y  i Ogólny"), lokalna p ra ­
ży zaw odow a nie istnieje i nie jest p 'ż ą ­
dana. Z agadn ien ia  p o lityczne  om aw ia­
ne są zazw yczaj w a rtyku łach  redakcy j­
nych lub w postaci listów  sek re tarza, 
czy p rezesa  związku, p a rlam en ta rn ie— 
w postaci listów  parlam en tarnych  p rzed ­
staw icieli związków.

Belgijska Komisja Związkowa. Zasadią 
jest organ jedyny dla każdego  zw iązku1, 
pom inąwszy fak t w ydaw ania w  języku 
flam. i franc. oddzielnych pism. 1

Zazw yczaj pośw ięca się działy  po ­
szczególnym  zaw odom ; zagadnien ia w y­
kształcen ia  zawód, i polit. - ekon. oraz 
ideoliogji p ro let. są p o ruszane  i jest-to  
pożądane. O ddzielnych organów  w y­
k sz ta łcen ia  ,zawod. nie w ydaje się-

Klasową Cer/trjaHą Czechosłowacka
(,,O dborove Sdrużeni"). W ydaw anie 
p rzez jeden ziwiązek paru  pism jest w y­

w ołane  względam i językowemu (w ydaw ­
nictw a czeskie, n iem ieckie, w ęgierskie 
ipclskie). N iek iedy  są oddzielne ru b ry ­
ki dla poszczególnych zawodów, jedy­
nie Związek U rzędników  Pryw atnych 
(Soukrom ych Zam iestczanou) wyda$e 
oddzielne organy dla urzędników  handL  
przem ysłow ych, rajzę л dero  w, Pism a
zajmują się rów nież zagadnieniam i ogól­
no - politycznemu i literackiem u, podob­
nie jak w ykształceniem  zawodowem  
C en tra la  w ydaje w łasny organ, noszą­
cy jej nazwę, pozatem  pismo p ro p ag an ­
dow e „K las P race", pismo kobiece, oraz 
o rgan  niem iecki, w ęgiersk i i  polski 
(„Związkowiec").

Nfemcy, A. D. G. B. Rdguł ustalonych 
niem a, bo jedne zw iązki w ydają jedno 
ty lko  pismo, pośw ięcające in teresom  
każdego  zawodu, gdy zachodzi tego po­
trzeb a , oddzielne działy, inne zw iązki 
w ydają pism a dla ra d  zakładow ych, dla 
m łodzieży, pośw iecone problem om  gos­
podarczym  i technicznym . Oddzielnych 
pism lokalnych  niem a, ty lko Okręgow y 
W ydział Saksoński w ydaje „Saechsi- 
sche G ew erkschafts - Zeitung", pismo 
d la  działaczy, a nie ogółu członków  
P o trzeba  tak ich  pism  nie daje się 'od­
czuć, w obec dobrego stanu  prasy  zaw o­
dowej, liczącej się w  m iarę możności z 
in teresam i ogólne'mi.

Sfciwajjci }V>ką Centra!^ KlfisowA
..Schweiz. G ew erkschaitsbund"). Is tn ie ­

ją n iek iedy  oddzielne organy dla p o ­
szczególnych zawodów, k tórych  p ro b le ­
my nie mogą być dosta teczn ie  uw zględ­
n ione w pism ach ogólno - związkowych, 
np. oddzielne pismo dla szoferów, obok 
crganu  „Związku Prac. H andlu, T ra n s ­
po rtu  i Spożycia". O ddzielne rubryki 
w  pism ach ogólnoi - zw iązkow ych są 
w prow adzane. Pism a lokalne  istnieją 
jedynie ze względów językowych. Obok 
zagadnień gO'Sp. - społ. oątatn io  coraz 
więcej pośw ięca sie uwagi innym  sp ra ­
wom, im. in. w ykształć, zawód, i ogól­
nego. Istn ieją oddzielne rubryk i, p o ­
św ięcone poszczególnym  zawodom  O r­
ganów lokalnych  niem a. Pism a uw zględ­
niają rów nież zagadnienia ogólne.
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SPRAWOZDANIE ZW. ZAW. 
SZWAJCARJII ZA R. 1927. 1

Od. szeregu la t ru ch  zaw odow y Szwaj­
carii 'tracił na lliczebnoiści naiskutek 
kryzysu powojennego. D opiero w r, 1926 
nastąp ił p rzy rost -o, 3,,800 czł. Spraw o­
zdanie za ir. u(b, *) wykalzuije p rzy rost 
wyższy, bo wyinoiszący 11,895 czł. P rzy­
pisać to  należy popraw ien iu  się po łoże­
nia gospodarczego i zarazem  wzmożonej 
akqjd pracodaw ców  do zw iększenia cza­
su pracy. O dpow iedzią na to  była w y­
tężona agitacja, k tó ra  d a ła  dobre r e ­
zultaty . Ogólna liczebność zw iązków 
klasow ych 31 grudnia w ynosiła 165.692, 
w czem 17,914 kobiet. Dochody C en­
tra li Zw. w ynosiły 10,260,139 fr ,, ro z ­
chody 9,008,515 fr. Pew ną słabość 
związków  stanow i fluk tuacja: odpływ 
i przypływ  członków, w ykazująca, że 
n iezaw sze członkow ie ściśle zw iązani 
są z organizacjam i.

O ddziałów  Związków jest 1066, zw iąz­
ków cen tra ln y ch  — 18. Największy jest 
związek m etalow ców  i ziegarm istrzostwa 
(przeszło 50 tys. c z ł ), potem  ko le jarzy  
(36,212)f przem ysłu drzew nego' i budo­
w lanego (21,212),, handlu, tran sp o rtu  
i spożywczy (12,875). użyteczn. puibl. 
(12,578) i ;t. d.

W śród w ydatków  najw iększą pozycje, 
gdyż 3 mil}, franków  stanow ią zapomogi 
dla bezrobotnych, zaś p raw ie  1 i pół 
milj. fr. — dla chorych i ofiar nieszczę- 
śl wych w ypadków . Znaczne suimy w y­
dano rów nież ma zapomogi dla niezdol­
nych do p racy  na wyp. nędzy i śmierci. 
Koszty adm inistracyjne osobow e s tan o ­
wią 12,4 proc.,, a rzeczow e — 4,3 proc. 
W ydatk i ma cele stra jkow e znaczn ie  się 
zm niejszyły i w raz z w ydatkam i na o- 
bromę praw ną, w yniosły 3,5 proc. w y­
datków  (w r. 1926 — 8,1). W ym ienio­
ne pow yżej zapomogi dla członków  w y­
niosły aż 50,7 proc. w ydatków , n ie li­
cząc w sparć stra jkow ych i, obrony p raw ­
nej.

P rzeprow adzono 379 akcyj. dotyczą-

*) î iGiew.erksich a Michę Rundschau1, fu er 
Schewe,i,z“, dodatek do n,r. 7.

cych 158,778 ludzi, 38 proc. było ca łko­
w icie zwycięskich, 41 proc. — częścio ­
wo, 10 proc. — bez  skutku, 11 proc. — 
niezakończonych w r. ub. Strajków  by­
ło  37, obejmujących 1,563 rob. P rzec ię ­
tn ie  stra jk  trw a ł 22 dni. L. W,

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

JAN ŻOŁNIERZ
Urzędnik Pow iatowej Kasy Cho­

rych w Przem yślu i Prezes M iejsco­
wej Grupy Związku Urzędników 
Kas Chorych zm arł dnia 27 sierpnia 
b. r. przeżywszy lat 70,

Zmarły pracow ał w przemyskiej 
Kasie od roku 1899 i był wzorem u- 
czciwego i pracow itego urzędnika- 

Ponadto na niwie społecznej był 
idealnym pracownikiem , w ruchu 
organizacyjnym brał czynny udział.

P racow ał zarazem  na polu poli- 
tycznem i zawodowem,

Zmarły pracow ał i znany był 
wśród p ro le tarja tu  przemyskiego, 
pam iętają go także robotnicy całej 
środkowej M ałopolski, jak również 
Zagłębia borysławskiego i droho- 
byckiego, gdzie często przem aw iał 
na zgrom adzeniach publicznych,

Jan  Żołnierz wyszedł z pod strze­
chy wiejskiej, jako syn ubogiego 
w ieśniaka - chałupnika i znał na- 
wskroś nędzę robotnika wiejskiego 
i miejskiego i pozostał aż do śmierci 
wiernym głoszonym przez Niego 
ideom socjalistycznym.

Pogrzeb odbył się dnia 29 sierpnia 
b. r. o godzinie 5 popołudniu przy 
bardzo licznym udziale p ro le tarja tu  
przemyskiego-, k tóry  odprowadził 
Zmarłego na miejsce wiecznego spo- 
czvnku.

Przed domem Zmarłego, zwłoki 
pożegnał w imieniu ukraińskich in- 
slytucyj robotniczych tow. prof. Sa- 
bata; zaś na cm entarzu imieniem C. 
K. Ukr. Soc. P. tow. Dr. Temnyckyj, 
w imieniu P, P, S. tow. Mi tru ta , w 
imieniu Po w, K. Gh. i Związku U- 
rzędników kol. Beluch, w imieniu
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robotników  Zagłębia borysławskłe- 
go i drohobyckiego tow. Tell er, w 
imieniu młodzieży robotniczej tow. 
W ojcieszke, poseł Zubryćkyj, oraz 
tow. D orotiak imieniem ukraińskich 
robotników.

Do grobu towarzyszyły Zm arłe­
mu czerwone sztandary, którym  był 
w ierny aż do zgonu.

Cześć Jego pamięci!

„Pobudka” jedyny ilustrow any tygo­
dnik socjalistyczny w ciągu minionych 
wakacji przeprow adzała zm iany red ak ­
cyjnie i adm inistracyjne. Prace te zosta­
ły ukończone w połow ie w rześnia. „Po­
budka" wychodzi znowu regularn ie  co 
tydzień.

K ierow nictw o Redakcji objął poseł 
Zygmunt Zaremba. Cały szereg nowych, 
w ybitnych sił publicystycznych zapew ­
niło swą w spółpracę. W skutek tego „Po­

budka” zachowując i udoskonalając do ­
tychczasow e działy: lite rack i, rozryw ­
kowy, naukow y i inne — kłaść będzie 
coraz w iększy nacisk na ośw ietleń.e 
w ydarzeń politycznych i społecznych, 
kierując się zasadą, by każda ak tualna 
i w ażna spraw a znalazła swój oddźwięk 
na łam ach „Pobudki”.

W  dążeniu do zilustrow nego każdego 
w ypadku odpowiednią ryciną, R edak- 
qj.a „Pobudki” poczyniła starania, celem  
zdobycia aktualnych lotogralji,, oraz u- 
zyskała w spółpracę znakom itych i i- 
z dolin innych rysowników i karykatu rzy­
stów, k tórych p race ozdobią łam y pi­
sma.

Niska cena 40 gr. za egzemplarz, 1 zł. 
50 gr. miesięcznie., łub 4 zł. 50 gr, k w ar­
talnie pozwoli każdem u pracow nikow i 
umysłowemu i fizycznemu ibez szkody 
dla swego budżetu  domowego prenum e­
row anie „Pobudki”.

Redakcja i Adm inistracja mieści się 
jak daw niej w W arszaw ie przy  ulicy 
W areckiej Nr. 7, I p.

N a k ła d e m  Z w ią z k u  P r a c o w n ik ó w  K a s  
C h o r y c h  i In s ty tu c y j U b e z p ie c z e ń  S p o ł.

UKAZAŁA SIĘ PRACA

ZYGMUNTA KOPANKIEWICZA

UBEZPIECZENIE PRACOWNIKOM U N K Ł M K N
Popularny komentarz do dekretu o ubezpieczeniu pracowni­
ków umysłowych, obowiązującego na terenie całej Rzeczy­

pospolitej Polskiej od 1 stycznia 1928 r.
Książka ta powinna się znaleźć w rękach każdego  

pracownika i każdego pracodawcy.
Cena egzemp. 1.50. Związki Zawodowe Instytucje Ubezpieczeniowe, zamawiające 

większą liczbę egzemplarzy w Zarządzie Głównym Związku
W a r s z a w a , L w o w sk a  13 ( t e l .  5 0 2 -7 0 ) p ła c ą  z a  e g z e m p la r z  1 .20  z l .

C ena 60 gr. (dla członków Związku bezpłatnie)
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